Protokół Nr XXX/06

z XXX sesji Rady Gminy Lipno

odbytej w dniu 07 sierpnia 2006 roku

Dnia 07 sierpnia 2006 roku o godz. 9 00  w Urzędzie Gminy Lipno odbyła się XXX sesja Rady Gminy Lipno.

Obecni na sesji Rady Gminy Lipno według załączonej listy obecności.

Ponadto w sesji udział wzięli: Wójt Gminy Lipno – Pan Wiesław Ośmiałowski, , Sekretarz Gminy -Pan Andrzej Rozen, Skarbnik Gminy – Pani Adela Wiśniewska, 

Ad. pkt 1 a

Otwarcia obrad XXX sesji Rady Gminy Lipno dokonała Przewodnicząca Rady Gminy Lipno – Pani Maria Zielińska, która na wstępie powitała wszystkich obecnych, jednocześnie stwierdzając, że na stan 15 Radnych  w sesji udział bierze 14 Radnych, a zatem Rada Gminy Lipno jest władna do podejmowania prawomocnych uchwał i rozstrzygnięć.

Ad. pkt 1 b

 Przewodnicząca Rady Gminy przedstawiła proponowany porządek obrad.

Następnie zwróciła się z zapytaniem czy są jakieś propozycje do przedstawionego porządku . 

Propozycji nie było.

Przewodnicząca Rady poddała pod głosowanie proponowany porządek obrad.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli proponowany porządek obrad.

Ad. pkt 1 c

Protokół z poprzedniej sesji był wyłożony do wglądu na stanowisku ds. Rady. Zapoznanie się z jego treścią było udostępnione, wobec czego został jednogłośnie przyjęty bez czytania.

Ad. pkt 1 d

Przewodnicząca Rady Gminy – „ W takim razie przechodzimy do następnego punktu- sprawozdanie Wójta Gminy z działalności między sesjami i z wykonania uchwał Rady Gminy”.

Wójt Gminy – Przedstawił sprawozdanie z działalności od czasu poprzedniej sesji oraz z wykonania uchwał Rady Gminy ( sprawozdanie w załączeniu).

Przewodnicząca Rady Gminy – Zwróciła się do Radnych z zapytaniem czy mają pytania do Pana Wójta.

Pytań nie było.

Ad. pkt 2 a

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do kolejnego punktu- podjęcie uchwały w sprawie zmiany budżetu Gminy Lipno na 2006 rok i głos oddaję Pani Skarbnik”.

Skarbnik Gminy – „ Proszę Państwa, w związku z przetargami, o których nadmienił już Pan Wójt, a głównie dotyczy to wyposażenia stołówki i o tym, co jeszcze Pan Wójt nie mówił- o zamiarze zakupu samochodu do dowozu dzieci. W związku z tymi sprawami głównie jest ta uchwała.

Uchwała również dotyczy otrzymania dotacji na pokrycie kosztów przygotowania zawodowego młodocianych pracowników- od Wojewody- i to jest ta zmiana w załączniku Nr 1 o 6.480 zł.

Następna sprawa to jest zwiększenie środków na przeprowadzenie adaptacji budynku OSP w Brzeźnie na świetlicę. Jak Państwo wiedzą środki były już ujęte na finansowanie tej inwestycji w budżecie, potem były przenoszone na poszczególne podziałki klasyfikacji, w tej chwili jest już- zbliża się czas rozliczenia i jest też wprowadzone do budżetu jako dochód te 119.370 zł.

Ponadto z rozliczenia za grudzień 2005, z rozliczenia wynagrodzeń pracowników robót publicznych, otrzymaliśmy kwotę 6.721 zł, ona jest po stronie dochodów bez planu- też jest projektowana do wprowadzenia tej kwoty do budżetu. 

W związku z tym zostały zmienione i wydatki, nie tylko ze względu na zwiększone dochody, ale również z uwagi na występujące braki na półrocze.

Niektóre sytuacje zaczynają nas przerażać trochę- bardzo dużo kosztują nas wynagrodzenia bezosobowe dla opracowującej nam decyzje dotyczące budowy obiektów budowlanych – to są decyzje o zabudowie.

Tak, że na te wynagrodzenia również nam zabrakło, zdejmuje z § 430 i zwiększam.

Również występują braki na wynagrodzenia dla OSP, z kolei na zakupy zabrakło.

W oświacie tak jak już nadmieniłam zmniejsza się na dowożenie uczniów i remonty, zdejmuje się na zakup samochodu.

W opiece społecznej na zakup wyposażenia stołówki tylko tam to dotyczy środków trwałych- to jest zakupów ponad 3.500 zł.

W gospodarce komunalnej i ochronie środowiska na wynagrodzenie i pochodne dla pracowników robót publicznych.

Dodatkowo jeszcze  na adaptację tego budynku na ogrodzenie w Brzeźnie.

Oraz w sporcie również tam zakupy trochę zostały już przeholowane – tak, że trzeba było poprzenosić między paragrafami.

Tak, że ogólnie w tej chwili stan dochodów wynosi po tych zmianach 21.323.981 zł; wydatki by wynosiły 22.869.797 zł; wydatki majątkowe, czyli inwestycyjne 3.529.185 zł – to przedstawiają Państwu załączniki.

Również jak Państwo się zorientowali został zmieniony załącznik dotyczący dochodów własnych SAPO. I tutaj mamy zwiększone dochody i wydatki dlatego, że na etapie planowania były przyjęte kwoty, które były w budżecie – zostało porozumienie podpisane z Wojewodą i te kwoty zostały tutaj uwzględnione, czyli jak Państwo widzą został zmieniony § 9 uchwały budżetowej wyjściowej – wzrastają dochody i wydatki. 

 Tam różnica 200 zł to s planowane środki obrotowe na koniec roku.

Ja bym miała tak krótko tyle, jeżeli są pytania, to postaram się odpowiedzieć na nie „.

Wójt Gminy – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, w związku z tym, że nasz tabor transportowy- autobusy coraz to bardziej już siada, bo jeżdżą te autobusy po drogach takich jakich jeżdżą.

Zachodzi sytuacja, żeby na 1 września mieć przygotowany jaki taki transport do dowozu dzieci.

I np. remont autobusu, który może kosztować w granicach ok. 90.000, 70.000 zł, można kupić taniej autobusy, autobusy zachodnie, które już mogą na 1 września zafunkcjonować i jeździć.

W związku z tym, autobus ten UFO, jak Państwo wiecie jaki to jest autobus, do którego nawet szyb przednich nie można dostać kupić, a te szyby wypadają. Ten autobus nie powinien już jeździć, Policja przymyka oko, ale powinien być wycofany z ruchu wogóle.

Dlatego zachodzi potrzeba kupna transportu, tego autobusu. 
Myślę, że odciążymy trochę nasz transport przy dowozach posiłków do szkół, ponieważ z PEFRON- em mamy podpisaną już umowę- we wrześniu powinien być dopięty przetarg i kupiony BUS, który by prawdopodobnie nam pomógł i dowoziłby te posiłki do szkół po niższych kosztach, nie woziłyby tego autobusy.

W związku z tym sytuacja jest taka, że jest potrzeba aby przenieść środki z remontów na inwestycje- na zakup właśnie, jeśli się uda to nawet 2 autobusów, którymi możnaby było dowozić dzieci do szkół. Dziękuję bardzo”.

Radny Celmer Edward – „ Ja mam takie pytanie do Pana Wójta w sprawie zakupu BUS-a- w jakiej formie będzie zakupywany ten BUS, czy po prostu już macie oferenta, czy to jest takie już dopięte, czy jeszcze będą przetargi na to?”

Wójt Gminy – „ Musi być przetarg na to, bo to musi być specjalistyczny samochód i fabryczny  nowy”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, nasuwa mi się takie pytanie – pokrycie kosztów przygotowania zawodowego młodocianych pracowników- ja pierwsze słyszę, że my mamy młodocianych pracowników.

Druga sprawa, utrzymanie ochotniczych straży pożarnych, już dwukrotnie w naszym budżecie robiliśmy zmiany w tym temacie i dzisiaj chciałbym usłyszeć na co są potrzebne następne środki jeśli chodzi o ochotnicze straże pożarne.

Ogrodzenie świetlicy w Brzeźnie- ktoś nie ma wizji, czy planując modernizację, czy remont tej remizy w przeznaczeniu na świetlicę, ktoś zapomniał, że potrzebne jest ogrodzenie. Można zapomnieć o gniazdku, ale nie zapominać o ogrodzeniu. A jeżeli już ogrodzenie, to jakie są koszty tego ogrodzenia, ile tego ogrodzenia, konkretnie.

Jeżeli mamy tu decydować to o konkretach, nie ogólnie.

Już miałem okazję przekonać się na ogólnym podsumowaniu ogrodzenia szkoły w Radomicach, gdzie furtka do śmietnika potem wychodzi 600 zł.

To są publiczne pieniądze, którymi szastać tak sobie na prawo i na lewo nie należy.

Jeżeli mamy decydować, to proszę o konkrety”.

Skarbnik Gminy – „ Może ja wyjaśnię odnośnie strażaków, Proszę Państwa z uwagi na koszty jakie zostały poniesione na zakupach wogóle dla straży- sprzętu, paliwa i wszystkiego, wyniknęła taka sytuacja, że ja z płac musiałam Zarządzeniem Wójta przenieść na § 421 na zakupy, bo nie miałam pieniędzy. W tej chwili to jest tylko zwrot tych środków, bo było planowane tyle, więc trzeba było doprowadzić do stanu tego, który był.

Ale wiadomo, że Zarządzeniem Pan Wójt może przenosić tylko w dziale, więc tam jest tylko jeden rozdział, ja nie miałam z czego wziąć, musiałam wziąć z płac i pokryć wydatki bieżące, żeby nie iść na komisję. A teraz te środki, jeżeli się zwiększa dochody, po zwiększeniu dochodów, te środki po prostu oddajemy.

Patrzyłam jeszcze- dodaję 2.000 zł na zakup energii elektrycznej, bo też już jest przeholowane, to są po prostu wydatki. Nie wiem, to jest kolejny sygnał co zrobić ze strażami Proszę Państwa, to tylko jest moje takie odczucie.

Koszty niestety rosną, a wiemy, że były upały, pożarów było też sporo, wyjeżdżali, zakupy paliwa były dość duże, zakupy sprzętu też porobiły straże, tak, że niestety zostały przekroczone- jeszcze do tej chwili mam dwa rachunki nie zapłacone, bo w tej chwili nawet nie mam środków- czekamy na pieniądze, jak będą pieniądze to zaraz je zapłacimy.

Kolejna sprawa, to Pan pytał o ogrodzenie- ogrodzenie remizy nie było w projekcie, więc ja tu wiele Panu nie powiem, bo takie dostałam zapotrzebowanie i niestety nie wchodzi to w skład już adaptacji obiektu i trzeba pokryć z własnych środków. Tam nie tylko jest ogrodzenie, bo tam jeszcze mam rachunek za siatkę do zapłaty. Tak, że to będzie też robione, nie wiem czy własnym sumptem.

Jeszcze Pan pytał o młodocianych pracownikach, że Pan nie słyszał. Proszę Pana uczniowie różnych szkół zawodowych z naszego terenu Gminy odbywają praktyki zawodowe i przepis się zmienił, bo poprzednio rzemieślnicy, u których pobierali naukę zawodu uczniowie tych szkół zawodowych, mięli ulgę w podatku. Teraz część jest jeszcze w Urzędzie Skarbowym i wynika z rozliczenia PIT-u, a część już nowych jest dotowana przez dotację Wojewody i jest wypłacane przez SAPO.

To jest wymóg przepisowy, tak, że  to nie jest nasz wymysł, tylko taki jest przepis.

Zmieniły się po prostu przepisy, że rzemieślnicy, którzy przyjmują uczniów do zawodu, mają po prostu część na podstawie złożonych dokumentacji mają płacone przez SAPO w tej chwili, bo to jest działka dotycząca oświaty.

Wójt Gminy – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Szanowni Państwo, mnie cieszy, że jednostka w Brzeźnie tyle zrobiła i tyle zrobiła sama. A ogrodzenie to jest tylko koszt siatki; siatki, którą dostarczymy jednostce i zrobią to we własnym zakresie. Tak, że tylko będą koszty zakupu siatki, nie będzie to rozliczenie kosztorysowe.

Natomiast jeśli chodzi o ochotnicze straże pożarne, mamy 16 jednostek OSP, Proszę Państwa, jeśli ktoś był na zawodach pożarniczych gminnych, to mógł popatrzeć.

Jednostki nie wszystkie są tak wyposażone, jak by powinny być wyposażone- różnie można mówić, można by likwidować te jednostki, można by to robić, można by tamto robić, ale uważam, że jest to organizacja, która jest na wsi, działa- jedna lepiej, druga gorzej, ale wyposażyć w mundury bojowe jest to zadanie własne Gminy. Nie wszystkie jednostki zostały wyposażone, część została już   wyposażona, a głównie to jednostki typu S, a pozostała jeszcze jednostka typu S w Karnkowie, która jeszcze nie ma mundurów, też będzie miała w tym roku mundury zakupione.

Druga sprawa sprzęt- sprzęt Proszę Państwa jest w terenie bardzo mocno zużywany. A druga sprawa to postanowiłem też, żeby w jednostkach rozliczać konkretnie węże, bo węże trafiają też czasem, a może przypadki, gdzie były kradzieże w jednostkach i te węże trafiły później do odbiorców wody z hydrantów, to jest taka prawda.

Na zawodach skradziono rozdzielacz, skradziono prądownicę z Łochocina, trzeba w to wyposażyć i kupić. Tak, że Proszę Państwa, ochotnicze straże pożarne nie są aż tak dobrze wyposażone jak powinny być wyposażone, mamy tych jednostek 16- może tyle jest nie potrzebnych, ale trzeba im  w jakiejś formie pomóc.

Dokąd któraś nie podejmie decyzji o samorozwiązaniu, my z Urzędu takiej możliwości nie mamy.

Tutaj jeśli chodzi o środki, tak samo myślę, że w sporcie tych środków za dużo w budżecie nie ma. Ale jeśli skończymy takie poważniejsze inwestycje, to trzeba będzie w przyszłości pamiętać o tych jednostkach i jednocześnie o sporcie, bo trochę tych środków powinno być więcej, bo lepiej jak młodzież pogra sobie w piłkę, jak mają coś broić.

Myślę, że to z pożytkiem dla nich i jednocześnie dla nas, dla mieszkańców naszej Gminy. Dziękuję”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Te wyjaśnienia dla mnie nie są wystarczające, prosiłem o konkrety.

Usłyszałem, że chodzi o siatkę- ilość tej siatki, wartość tej siatki; jeżeli jest siatka, to również są potrzebne słupki.

Druga sprawa, jeżeli chodzi o młodocianych pracowników, nie znałem tej zmiany, o której Pani mówiła. Natomiast wiem jak to funkcjonuje i skoro refundacja jest dla podmiotu, czyli dla rzemieślnika, który zatrudnia uczniów, to bardzo proszę, żebyście Państwo sprawdzili, czy pieniądze trafiają do uczniów.

Bo najczęściej, z mojej praktyki, z mojej wiedzy, z mojego doświadczenia wynika, że pracodawca pieniądze pobiera, ale uczeń tych pieniędzy nie widzi. Zwracam na to uwagę, skoro to jest w naszej gestii, bardzo proszę żebyście Państwo podjęli ten temat- zapytać jednego, drugiego, trzeciego z uczniów czy otrzymują wynagrodzenie za pracę. Są to grosze dla nich, natomiast wykonują dla rzemieślnika uczciwie, sumiennie, solidnie pracę, za którą niestety ale nie otrzymują wynagrodzenia, a takowe im się należy.

Jeżeli chodzi o OSP, Panie Wójcie 16 lat trzeba być Wójtem, żeby się zdecydować na to, że dzieci, czy zorganizowane osoby w OSP mają prawo, czy powinny uczestniczyć w zawodowych jakichś szkoleniach, czy towarzyskich grach. Dopiero Pan zauważył, że trzeba kupić piłkę, dopiero że trzeba kupić siatkę, a tyle lat temu, to kto miał wyposażać jednostki.

A w tym roku, myślę, że to jest świadoma decyzja, w budżecie zagwarantowanych było 6.000 na straże więcej niż w poprzednim roku, bo 156.000 zł. Kwota była podniesiona na 181.000 zł, dzisiaj mamy 198.000 zł. Pytam o konkrety- które jednostki, Pan mówi o wyposażeniu, które jednostki i na jakie wyposażenie.

Ja już zrobiłem raz rozeznanie wobec wszystkich jednostek, dwa lata temu, no i mieliśmy czarno na białym, które jednostki funkcjonują, jakie dostają środki, czym dysponują. A wychodzi na to, że tych środków idzie dwa razy tyle, a braków jest więcej niż było.

I jak przyrównamy koszty utrzymania straży- prawie 200.000 zł, to zobaczcie Państwo ile poszło pieniędzy z budżetu na utrzymanie dróg lokalnych, połowa tego.

Więc zastanówmy się nad tym, ja nie mówię, że straże nie powinny otrzymywać, owszem, ale chciałbym, żeby rok wyborczy był co roku, to wtedy wszyscy jako społeczeństwo byśmy na tym korzystali”.

Wójt Gminy – ” Myślę, że Pan Panie Skonieczny jako Radny, Pan się pomylił, albo nie pojął tego co ja mówiłem, co mówiłem o strażach, a co mówiłem o sporcie. Bo ja nie powiedziałem o wyposażeniu jakichś piłek dla straży, czy siatek dla straży, tylko mówiłem o sporcie, a sport to jest inna różnica wogóle. Dlatego mówiłem o sporcie, że dla młodzieży.

Natomiast młodzież biorąca udział w zawodach pożarniczych w strażach, to myślę, że Pan Janek jako Komendant Gminny wie, jaka młodzież może brać udział w zawodach sportowo-pożarniczych.

Natomiast ja mówiłem o tym, że piłki i inny sprzęt dla sportu”.

Radny  Chojnicki Ryszard – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, chciałem powiedzieć na temat tego ogrodzenia w Brzeźnie, tej siatki. Oczywiście Brzeźno jak było remontowane było ogrodzone siatką, słupki betonowe.

W czasie remontu ta siatka musiała być zdjęta, podjeżdżały różne samochody. Po zdjęciu tej siatki, okazało się, że ta siatka jak wisiała to wisiała. W tej chwili na tyle co mi wiadomo, siatka jest zakupiona, na część tą przednią od strony jezdni. Pozostała część tej remizy będzie ogrodzona tą starą siatką. Słupki betonowe były i będą wkopane, właśnie strażacy będą pracowali teraz w sobotę i będzie cała remiza starą siatką, chociaż ona praktycznie się nie nadaje, ale żeby zminimalizować koszty, grodzą starą siatką, część frontowa nową siatką. Wartość rachunku nie wiem dokładnie ile, ale ok. 900 zł za zakup tej siatki”.

Radny Kowalski Jan – „ Szanowni Państwo, ja bym chciał powiedzieć, że na te straże to nie jest za dużo tych pieniążków, bo w tym roku akurat jest karosacja tego samochodu. Ale wziąć tabor samochodowy strażacki, to są stare samochody, po 30 lat, ponad 30 lat mają samochody- najstarszy samochód jest w Karnkowie, u nas samochód jest, który nie ma wspomagania, samochód 30 letni, to jest wszystko stare, to się nie powinno jeździć już tymi samochodami. Teraz jest taka sprawa, odcinek kosztuje prawie 300 zł, 200 zł kosztuje  W 52, ponad trzysta złotych kosztuje jeden odcinek W 110- plus do tego dochodzi dotacja.

To się tylko tak mówi, że to idą pieniążki, ale obliczyć to wszystko, obliczyć paliwo, obliczyć te ubezpieczenia, to wcale nie jest to dużo.

Ja bym był za tym, żebyśmy pomyśleli, za tej Rady jeszcze, żeby gdzieś do jakiejś jednostki zakupić jakiś samochód nowy, żeby odnawiać, a nie żeby się starzało.

Ponadto my też robimy remont, robimy ogrodzenie, okna żeśmy już wymienili, będzie malowanie, dach będziemy robić i też bym chciał, żebyśmy na to ogrodzenie może chociaż na zakup tej siatki dostali. Dostaniemy dobrze, nie to nie, to też się obejdziemy, będziemy nadal prosić gdzieś coś, żebyśmy załatwili.

I mamy w tym roku 40 lecie, będziemy chcieli, żeby to było wszystko zrobione.

Trzeba chodzić, trzeba szukać jeszcze z zewnątrz pieniążków, bo nie tylko patrzeć, żeby Urząd Gminy nam dał, bo to jest za mało tych środków. Dziękuję bardzo”.

Radny Celmer Edward – „ Pani Przewodnicząca, Szanowna Rado, Panie Wójcie, chciałem nadmienić niesolidarny podział inwestowania w poszczególne czy jednostki straży pożarnej, czy wogóle w inne działy gospodarcze.

Przykład tutaj Brzeźna, kiedy Pan chce się odwdzięczyć człowiekowi, który tak bardzo Panu pomógł w akcji wyborczej poprzedniej, być może teraz. To Pan inwestuje i znajdują się środki na wszystko co potrzebne. A gdy Pan patrzy na swoje podwórko Trzebiegoszcza i Jankowa, to Pan przez tyle lat nie zauważył, że Klub nie jest ogrodzony, że siatka przy straży w Jankowie pamięta Gomółkę. To wszystko jest na Pana oczach, bo Pan tam mieszka i tam Pan nie zauważył potrzeb. A w Brzeźnie, kiedy Pan chce się jakoś odwdzięczyć człowiekowi lojalnemu, oddanemu, więc Pan znajduje środki Panie Wójcie. 

Jeszcze jedna sprawa teraz zakupu autobusu, to Pan uważa, że za 150.000 dwa autobusy to one będą takie super ? Pan nie ma wyobraźni wogóle technicznej kupując autobus za 75.000 zł. Chyba, że Pan znowu chce doskonale dofinansować firmę naprawczą Pana Wiśniewskiego, bo przy tych kwotach to te autobusy pochodzą pół roku, a może rok i trzeba będzie wkładać. 

Jak Pan powiedział 90.000- 90.000 suma wymieniona to jest kosmiczna i nie adekwatna do remontu, bo takich remontów się nie wykonuje i na takie kwoty.

A zakup autobusów-dwóch za 150.000 zł to jest kolejna bzdura w wydatkach.

Bo gdy Pan kupował równiarkę za 150.000 zł , to Pan wie doskonale, to jest tak wątpliwa kwota, którą uważacie wszyscy za wydaną, ale do mnie to nie dociera ta prawdziwość. Więc teraz przy zakupie dwóch autobusów znowu jest 150.000 – to kolejna jest bzdura Pana decyzji.

A co dotyczy jeszcze dróg, Panie Wójcie, podatki drogowe, które wpływają do Gminy z racji samochodów, gdyby Pan to doskonale przez ileś lat wydawał te środki na drogi, ale na drogi, nie na obsługę techniczną, nie zawsze uzasadnioną, to by te drogi były inne. Na pewno nie tym bzdurnym popiołem zasypywane te doły, nie dzielenie po 2-3 zestawy, tylko można było robić kompleksowo.

Mimo, że to się zbliża rok wyborczy Panie Wójcie, tych bzdur u Pana jak zwykle będzie dużo, są i ciągle będą zmiany w budżecie. Będziemy tak sobie tutaj głosowali nad czymś co nie powinno, jak to mówią, znaleźć się na tej sali programu. Dziękuję”.

Wójt Gminy – „ Dobrze, że Pan Celmer jest tak naprawdę przygotowany”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pan wogóle nie powinien się wypowiadać, ja Panu powiem”.

Wójt Gminy – „ Panie Skonieczny, ja Panu nie przeszkadzałem. Ja wiem co zrobiłem. Pan Celmer nie widział i nie widzi co było w Jankowie zrobione, kiedy był dach remontowany w Jankowie- blacha została położona na remizie OSP Jankowo i Pan zapomniał, a w innych jednostkach nie było, bo Pan mówi, że nic nie było robione, a zrobiony nowy dach, okna wymienione, jest tutaj akurat sołtys, może odpowiedzieć.

Pan jest tak wyśmienitym ekonomistą i wiele rzeczy Pan wie,  ja Panu odpowiadam, że Pan tego nie widzi, co u siebie Pan ma, w swojej właśnie miejscowości. To, że żużlem i środki z podatku drogowego, to Panie Celmer proszę popatrzeć w budżet , czy tych środków, które wpływają i jakie są i czy starcza.

Druga sprawa, w tym roku, że są po 2 czy 3 zestawy żużla, to trzeba było pomyśleć, że zima była taka jak była i jakie było lato, takie też są skutki pewne Proszę Pana.

Autobusy- może jeden, może będą dwa Panie Celmer, za ile będą kupione.

Bo ta równiarka tak Pana cały czas boli, a ja Panu powiem, że ta równiarka to jest złota maszyna, bo przez 7 lat, które pracuje to najmniej remontów, a lemiesz, czy inne rzeczy, to muszą się podrzeć, nie ma wyjścia.

Pan kupił kombajny i też Pan musi je naprawiać i każdy jeden sprzęt trzeba naprawiać, bo wieczne nic nie jest Proszę Pana”.

Skarbnik Gminy – „ Przepraszam bardzo, ja tylko chciałam odpowiedzieć, że z podatku drogowego za I półrocze, czytam ze sprawozdania, wpłynęło 11.405,80 zł. Więcej nic nie mam do powiedzenia, a na samo odśnieżanie poszło prawie 40.000 zł”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Szanowni Państwo, ja rozumiem, że się zbliża ten okres przedwyborczy, ale patrząc na to obiektywnie, to ja jestem 8 lat Radnym i budżet na straże nigdy nie był zwiększany i to Kolego Piotrze, on nie jest wyborczy, bo jest taki sam jak w zeszłym roku. Paliwo samo ile poszło w górę, każdy jeździ samochodem.

Być może można by dyskutować czy tyle powinno być straży, ale tak za dużo w porównaniu do sąsiednich Gmin, za dużo nie wydajemy na straże”.

Skarbnik Gminy – „ Ja tylko chciałam podpowiedzieć, że o 45.000 zwiększony jest na karosację samochodu w Łochocinie i to jest to”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy jeszcze są jakieś konkretne pytania do tej uchwały? Nie widzę”.

Przewodnicząca Rady Gminy poddała pod głosowanie projekt uchwały             Nr XXX/146/06 w sprawie zmiany budżetu Gminy Lipno na 2006 rok.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki     12 głosami „Za”, 1 „Przeciw” i 1”Wstrzymującym się” przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 3, 4, 5

Przewodnicząca Rady – „ Połączymy punkty 3,4, 5 i proszę bardzo”

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Panie Wójcie, ja mam pytanie, czy wystąpiły jakiekolwiek przesłanki dla których autorytet antyalkoholowy Pan Wojciech Sipak przestał być Przewodniczącym Komisji Antyalkoholowej i kto ewentualnie go zastępuje w tej zaszczytnej pracy, kiedy nastąpiła ta ewentualna zmiana. Ogólnie wiadomo Pan Sipak przebywa za granicą od blisko roku i czy może pełni funkcję telepatycznie, czy na odległość”.

Wójt Gminy – „ Pan Sipak złożył rezygnację z Przewodniczącego Komisji Antyalkoholowej i nie jest Przewodniczącym, ale zastępuje go Pan Policjant Kankowski. Pan Sipak nie jest Przewodniczącym, nie jest  członkiem wogóle Komisji”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Tak, ale kiedy pobrał ostatnią dietę, bo wiadomo, że go nie ma i chciałbym zorientować się czy nie nastąpiło nadużycie w pobieraniu diety w momencie kiedy takiej funkcji nie pełnił”.

Wójt Gminy- „ Na następnej sesji Panu wyjaśnię, bo rezygnacja jest złożona”.

Radna Charyton Grażyna – „ Wysoka Rado, Szanowni Państwo, ja w imieniu OSP Popowo mam takie pytanie do Pana Wójta.

Mamy parę groszy i chcielibyśmy przy remizie zrobić plac zabaw, sami byśmy to ogrodzili, czy moglibyśmy uzyskać dofinansowanie na wyposażenie, czy to mogłoby być systemem gospodarczym, czy przepisowo.

Jeszcze taka prośba o remont przystanku w Ostrowitem- malowanie i remont dachu, bardzo proszę”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, chciałbym wrócić do tematyki z poprzedniej sesji odnośnie zaskarżenia do Sądu Administracyjnego Regulaminu w sprawie dostarczania wody i odprowadzania ścieków.

Również sprawa przystanku na Mencowiźnie, sprawa wodociągowania Ignackowa, są to dwa tematy, które poruszam.

Jeszcze sprawa barierek na rzece Biskupiance. To już trwa rok, a efekty są takie jakie są, co prawda ja nie jestem w tej koalicji, bo gdybym był w tej koalicji, to tych tematów dawno by nie było.

Więc myślę, że jeżeli starcza na dziesiątki tysięcy na wsparcie tych lojalnych, to po parę złotych, które możnaby- 100, 200, 300 zł, bo to są takie kwoty, przeznaczyć dla tych, którzy są nielojalni”.

Wójt Gminy – „ Jeśli chodzi o plac zabaw, proszę bardzo, można to zrobić, tylko muszą być to urządzenia odpowiednie. Możecie to we własnym zakresie zrobić.

Jeśli chodzi o przystanek autobusowy w Ostrowitem i Mencowiźnie, Proszę Państwa mamy pracowników tych dwóch na robotach cały czas zajętych, bo są w szkołach. Przystanki będziemy remontować w późniejszym terminie, we wrześniu, w październiku”

Radny Skonieczny Piotr – „ Wtedy lokale wyborcze będziemy malować”.

Wójt Gminy – „ Lokale wyborcze zdążymy, jedynie lokal, który jest najbardziej zniszczony, to jest w Trzebiegoszczu  i to się planuje zrobić.

Jeśli chodzi o wodociągowanie Ignackowa, będziemy Ignackowo tak wodociągować, jak w tej chwili przyłączyliśmy już 4 przyłącza w Radomicach i po kolei będziemy to we własnym zakresie, mniejszymi kosztami, będą wpłaty, będziemy realizować podłączenie.

Jeśli chodzi o decyzje o zaskarżenie do Sądu Administracyjnego, będzie Mecenas na następnej sesji, odpowie”.

Radny Celmer Edward – „ Pani Przewodnicząca, Panie Wójcie, pytanie jeszcze jak są daleko zaawansowane te prace tych planowanych placów zabaw, o których mówiliśmy na ostatniej sesji. Jak to daleko zostało już posunięte?”

Wójt Gminy – „ Nie sięgnęło Gminy Lipno po rozpatrzeniu przez Urząd Marszałkowski; prawdopodobnie będę z Marszałkiem jeszcze rozmawiał w tym temacie. 

Trzy na Powiat przypadły- przypadły na Gminę Chrostkowo, Tłuchowo i jeszcze jakaś trzecia Gmina.

Nie starczyło środków dla wszystkich; prawdopodobnie ma być druga transza środków i  może się załapiemy”.

Radny Kalinowski Marek – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Radni, ja mam takie pismo od mieszkańców ul. Rolnej o założenie oświetlenia. Na ręce Pani Przewodniczącej chciałbym złożyć teraz to pismo.

Drugi wniosek mam jeszcze o utwardzenie wjazdu na Rumunkach Podgłodowskich. Tam już od dłuższego czasu proszą o ten wjazd, wogóle nie można wyjechać na ulicę, jest bardzo wysoko. Tam to trzeba zrobić jak najprędzej.

Trzecia sprawa, tych wiat przystankowych, były obiecane na Białowieżyn”.

Wójt Gminy – „ Nie są rozdzielone, myślę, że Komisja, ta która jest powołana, tym tematem też się zajmie”.
Radny Kalinowski Marek – „ I oświetlenie jeszcze było planowane w Komorowie”.
Wójt Gminy – „ Panie Radny Kalinowski, myślę, że zrobimy spotkanie z mieszkańcami Lipna II i na ten temat będziemy rozmawiać, ponieważ w tym roku w budżecie to już nie jest możliwe”.

Radny Kalinowski Marek – „ Może jeszcze jedna sprawa, na Pólku nie jest założony czujnik ten oświetleniowy tylko cały czas jest zegar. Ja co tydzień dzwonię do Energetyki i oni przyjeżdżają i przestawiają.

To jest nowe oświetlenie, miał być zaraz założony, a już jest drugi rok i trzeba co tydzień dzwonić, żeby przełączył”

Radna Charyton Grażyna – „ Czy możemy liczyć w tym roku na dofinansowanie z budżetu Gminy tego placu zabaw.
Jeszcze jedna sprawa- poprawa drogi na Karasiewo- do Pana Groszkiewicza tam przyjeżdża pogotowie, na dializy zabiera. Tam zrobiły się dziury, tam trzeba tą drogę pilnować”.

Wójt Gminy – „ Damy równiarkę i wyprofiluje, teraz po tych deszczach można to zrobić”.
Radny Okoński Krzysztof – „ Panie Wójcie, słyszałem o spektakularnym sukcesie w namierzaniu złodziei wody, jakie miało miejsce w Radomicach. Jakie wyniki tego postępowania nastąpiły?”

Wójt Gminy – „ Proszę Państwa, nie chciałem już na temat wody mówić, ponieważ deszcz popadał, sytuacja się zmieniła. Miałem Zarządzenie przygotowane, podpisane, ale to Zarządzenie jeszcze nie wyszło, wstrzymałem to Zarządzenie. Pan Bóg dał, że deszcz popadał i sytuacja się zmieniła.

Proszę Państwa, sprawiedliwości byłoby zadość jak to zrobić, ale zrobić jest to problem, ponieważ przy cenie 1,20 za m3 wody jest to trudne jak ukarać kogoś.

Myśmy spędzili kilka nocy, wieczorów, żeby spotkać i złapaliśmy w Radomicach, głównie w Radomicach powiem szczerze. Było tak, że mogę przynieść urządzenie od hydrantu pokazać jak wygląda. Wąż zabrany został- też będę rozliczał z tego jednostkę w Radomicach, ponieważ ten wąż miał mieć 50 lat, a takich węży 50 lat temu nie było, bo takie węże to są jedne z nowszych węży, lepszych.

Ale Proszę Państwa, cena wody jest 1,20 za m3, żeby przekroczyć 500 zł, żeby to się kwalifikowało  do Sądu, to trzeba dopiero ponieść tą stratę i nie ma takiej możliwości prawnej. Myśmy różne Regulaminy przeglądali, miałem spotkanie z Sołtysami.
Proszę Państwa jest to trudna sytuacja jeśli chodzi o ukaranie, ale myślę, że te przepisy, myśmy wystąpili do Wojewody w tej sprawie, zobaczymy jaką władze w tym temacie podejmą decyzję, bo przepis taki jaki na dzień dzisiejszy jest  Proszę Państwa, to nie jest takie proste ukarać. Powiem Państwu szczerze, dla przykładu gdyby 2-3 zostało ukaranych, to może by poszło na całą Gminę i byłby to inny odzew.

Proszę Państwa mamy zapas wody i trzeba powiedzieć, że w tym roku , jeśli ktoś nie kradł to nie było takiej sytuacji, żeby nie było wody.

Jedynie kiedy były rozszczelnienia sieci, to wtedy się działo to, że nie ma gdzieś wody dostarczonej.

Myśmy zrobili specjalnie taką próbę, że rozkręciliśmy hydrant pod samym Brzeźnem i trzeba powiedzieć, że całe Maliszewo i ten obiekt nie miał wody, bo woda poszła tam, gdzie miała luz.

Myśmy mieli problem jak kogokolwiek złapać, ponieważ na stacjach było cały czas ciśnienie 4,5 do 5 atmosfer. Woda była, więc to szło, tylko sieć nie wystarczała, bo gdzie rozszczelniona, no to wiadomo, że uciekła woda .

Myślę, że w tym temacie coś się chyba zmieni, po tym suchym roku, odgórnie, nawet z Posłami rozmawialiśmy, że niech zmieni się ustawa, zmieni się przepis, które by dawało możliwości karania. Bo jak się nie ukarze, to jest to trudne, bo prośby nie docierają.

Jedziemy akurat z  pracownikiem wieczorem już i zwracam się do jednego Pana i mówię Proszę Pana niech Pan nie podlewa tych ogórków w polu, bo to 30 arów czy 40.

A On mówi tak – a co Pan, wybudował Pan studnie, tyle wody jest, a ja nie mogę podlewać, ja płacę.

No dobrze mówię, Pan płaci, ale sąsiad nie będzie miał na herbatę.

Kiedyś jedni za drugich będą płacić, ta woda dojdzie do ceny Proszę Państwa.

Dlatego Panie Okoński, nie jest takie proste ukarać.

Myśmy tłumaczyli, rozmawiali. Odciąć wodę- ja bym podjął decyzję, zobaczylibyście co by było, opiekunów zaraz ile się znajdzie, dla mediów, dla wszystkiego.

Masę hydrantów Proszę Państwa likwidujemy, ale nie wszystkie można zlikwidować, ponieważ na głównych końcówkach tam gdzie są 3-4 zabudowania hydrant musi być, nie możemy tak wszystkiego zlikwidować, bo w razie znowu jakiegoś nieszczęścia, pożaru, to znowu awantura, hydrant zlikwidowany.
Chociaż te hydranty naprawdę w 99% nie są sprawne. Bo nie jesteśmy w stanie ich wyposażyć, żeby były sprawne.

Ja już jednostki powyposażałem w końcówki do hydrantów, żeby mogli przykręcić wąż.

Ja nie wiem czy na palcach jednej ręki by policzył te hydranty sprawne- wiem, że jest hydrant u mnie sprawny, drugi w Trzebiegoszczu, który był używany przy pożarze też był sprawny. Ale pozostałe, to co widzę to Proszę Państwa- ja objeżdżałem te hydranty wszystkie dokładnie, to Proszę Państwa tam gdzie jest głównie kradzież wody to jest i złączka- mogę pokazać wszystko do hydrantu gotowe, z zaworem, z kranikiem”
Radny Kalinowski Marek- „ Ja chciałbym zapytać Pana Wójta o odpowiedź na ten wjazd na to osiedle”.

Wójt Gminy – „ Na ten wjazd pojedziemy i zobaczymy”.

Radny Celmer Edward – „ Ja mam jeszcze takie jedno- czy my jako Gmina możemy wystąpić do Starostwa, do osoby, która nadzoruje drogi powiatowe, że w przypadku remontów jakie wykonują, niech to wykonują solidnie, bo biorą za to pieniądze  te brygady naprawcze, a jak to jest robione, to na pewno wszyscy wiemy.
Po tych deszczach na niektórych drogach powiatowych już wypłynął kamień, bo jest robione w perfidnie głupi sposób. Zasypywane to jest łopatą żwiru, na wierzch trochę tylko tej smoły. To nie jest robota. Ktoś płaci za naprawienie dziury, bo liczą każdą dziurę, a jak ona jest zrobiona? Gdybym ja był odpowiedzialny w Starostwie za drogi, to niestety ja bym takiej pracy nie odebrał, czy to by był kolega, czy to by był przyjaciel. Nie zrobione, trudno, powtórnie z reklamacją. Bo ktoś odbiera pracę, podpisuje umowę.

Więc my jako Gmina możemy wystąpić, nie myślmy, że się narazimy może jakiemuś koledze, czy przyjacielowi. My mieszkamy w tej Gminie i przez Gminę przebiegają drogi powiatowe. Bo ja widzę akurat te remonty na powiatowych, bo na gminnych to tam różnie bywa, praktycznie nic się nie robi.
Ale możemy wystąpić z wnioskiem do Starostwa o jakiś lepszy nadzór nad remontami dróg powiatowych. Bo te autobusy co Pan Wójt teraz kupi, a może kupi dobry i on się rozleci po roku czasu też, jak będzie jeździł po żużlówkach, po tych wjazdach, po tych przejazdach kolejowych.
Tak, że można by wystąpić do Starostwa o lepszą kontrolę remontów dróg powiatowych”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, wrócę tu jeszcze do tej inwestycji w Ignackowie, do wodociągowania. Pan Wójt twierdzi, że będą wpłaty będziemy robić, przede wszystkim brak pozwolenia na budowę wstrzymuje prace i tutaj Pan tego nie wspomina, a podlegli pracownicy przez     4 lata mojej kadencji jako Radnego i wcześniej jeszcze jako Sołtysa uważają, że w Ignackowie to zawsze można gdzieś tam sobie kogoś namówić, czy ewentualnie oszukać, złośliwie zrobić coś takiego, że by w Ignackowie tego wodociągu nie było.

Bo 4 lata tworzyła się dokumentacja, która leży w Starostwie. Ja pytam się którykolwiek z pracowników Urzędu Gminy, który ma kompetencję, czy Pan Kania, czy Pan Koszczka, zainteresowali się tą dokumentacją.
Przede wszystkim dokumentacja, a jeden z dokumentów, który dotyczy bezpośrednio Gminy był na niewłaściwym druku i ten druk osobiście przyniosłem do Gminy. Nie wiem czy on jest wypełniony i czy wrócił do Starostwa. Bo jeśli mamy do Starostwa 300 metrów i takie się zdarzają kwiatki, to jak Urzędnicy gminni załatwiają swoich klientów- też na starych drukach? No ludzie, no przecież tak nie można.

Albo to jest sabotaż, zwykły sabotaż, tak bym to nazwał.

A jeśli chodzi o kradzież wody, tutaj na tej sali wobec Sołtysów i wśród Sołtysów pojawiła się taka myśl- upubliczniać osoby, które czerpią nielegalnie wodę.

Bo my uczciwi odbiorcy płacimy za te nielegalne pobory.

I tu rozmowa o tym, że cena wody jest za niska, czy ona będzie wysoka, to mija się z celem.

Jeśli wyeliminujemy kradzieże, wielokrotnie o tym mówiliśmy, to cena wody może być taka sama, czy nawet niższa. Bo pozyskanie jej bez uzdatniania, bo to uzdatnianie jest takie jakie jest, powoduje że koszt pozyskania m3 wcale nie jest duży łącznie z opłatami. Dziękuję bardzo”.

Wójt Gminy – „ Panie Skonieczny, myślę, że tutaj akurat nie ma Pana Koszczki, jest na urlopie, ale na następnej sesji wyjaśni ten temat w sprawie wodociągowania Ignackowa.

Natomiast jeżeli chodzi, żeby na sesji upubliczniać, to Proszę Pana, nazwisko Wójta można upubliczniać, jeszcze Radnego ewentualnie, ale pozostałych to trzeba się zastanowić czy można upublicznić i powiedzieć nazwiskiem, że Pan jest złodziejem, bo tak możnaby to nazwać, ale tego nie można zrobić, ponieważ do tego nie ma uprawnień, dokąd nie ma wyroku sądowego nie ma możliwości.
Ja np. jednemu z Panów powiedziałem, Pan lubi w telewizji się pokazywać, ale gdybyśmy to na sesji- no to Pan niech spróbuje moje nazwisko przedstawić. No dobrze nazwisko Wójta można przedstawić, ale nazwisko już złodzieja, tak bym to nazwał, nie można.
To samo widzimy w telewizji, złodzieja się zamaskuje, nie ma obrazu jego twarzy, natomiast Sędziego czy kogoś innego się pokaże, kto to jest. Takie są przepisy, takie są prawa na dzień dzisiejszy.”
Radny Okoński Krzysztof – „ Panie Wójcie, zacząłem ten temat wody nie dlatego, żeby dowiedzieć się o nazwisko tego, który tą wodę pobierał. Ja sobie wyobrażam sprawę, iż ona powinna mieć taki bieg, że się składa doniesienie do Prokuratury o podejrzeniu przestępstwa, robi się jakieś rozeznanie, że powiedzmy w tym odcinku wodnym zginęło tyle wody- łatwo to pewnie udokumentować, bo sam Pan wspominał, że ubytki wody pozyskanej w stosunku do sprzedanej są znaczne, więc tutaj te 500 zł nie byłoby problemem wykazać, że taki ubytek nastąpił.

A już zadaniem Prokuratury i organów ścigania jest dojść do tego czy było złodziejstwo, czy to było zwykłe podlanie ziemniaków.

Ja zadałem to pytanie nie dlatego, żeby się dowiadywać o uczciwości czy nieuczciwości naszych współmieszkańców samorządowych, tylko żeby się zorientować czy ewentualnie nie nastąpił jakiś protekcjonizm lub traktowanie jednych ludzi równych, a drugich równiejszych.

Ale oczywiście bezpośrednio tego pytania nie zadałem, ale w związku z odpowiedzią, którą Pan rozwinął tak szeroko, no nie chciałem uszczegółowiać tego pytania, a po dialogu z Panem Piotrkiem, no zrobiłem to. Dziękuję”.

Ad. pkt 6

Wobec wyczerpania tematu na tym obrady XXX sesji zakończono.

Przewodnicząca Rady Gminy podziękowała obecnym za udział w sesji. 
Protokolant 
Żaneta Wołkowicz
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